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Min. edrzeiewi[z. desygnowany na pre iera 
Wczoraj rano P. Prezydent Rzpliłej oficjalnie powierzył mu misję 

utworzenia gabinetu. Skład nowego rZ'ądu 
W ARSZA W A, lO maja. Ira Jędrzejf wic za, który za.chowuje jedno NIECZNOśCI PORATOWANIA 

(B) Zgodnie z przewidywaniami, cześnie swoją tekę ministra wyznań re li- ZDROWIA. 
Premjer Prystor cierpi na chorobę 

wątroby, i przez okres najbliżslych mLe 
sięcy podda się kuracji, a następnie na 
odpoczynek uda się do Druskiennik, po
tem zaś do swej posiadłości Borki pod 
Wilnem. W miesiącach jesiennych spo
dziewać się należy powrotu premjera 
Prys tora do rządu na jedno z naJwybLt
niejszych stanowisk. 

wyrażonemi przez na : iW dniu wczoraj gijnych i oświecenia publicznego, jest Premjer Prystor pozostaje od prze· 
slym, Pan Prezydent Rzplitej powie- wyraźnem kontynuowaniem rządu pre- szło S-tiu lat bez przerwy na stanowi. 
czył dzisiai ranO oficjalnie mjera Prystora. skach minisłerjalnych i to tak wiele wy-
i'vHSJĘ TWORZENIA NOWEGO RZA- Z dobrze poinformowanych kół poli- magających pracy, jak kOlejno przezeń 
nu MINISTROWI OŚWIATY, P JA- tycznych, wyjaśniają jednocześnie, że zajmowane stanowiska ministra pracy i 

NUSZOWI JĘDRZEJEWICZOWI,' premjer Prys,tor odszedł ze stanowiska opieki społecznej, ministra przemysłu i 
który od godz. II-ej rano w swym ga- ministet:ialnego tylko na czas krótki, I handlu, wreszcie od przeszło półtora TO
binecle w gmachu ministerstwa oŚwiaty I TO WYŁĄCZNIE Z POWODU KO- ku - stanowisko prezesa ministrów. 
rozpoczął konferencję z członkami ustę t 115 
pującego rzadu· 

RozmOWY te przecIągnęły się do go
dzin popołudniowych. Krwawe starcia w dniu 

pomiędzy sfudentami-hitlerowcami i SOCjalistami - ZO osób rannycb 
Z odbytych przedpołudniem konfe

rencyj przez ministra Jędrzejewicza 
zdaje się wynikać, że zmiany personal
ne w nowym rządzie w stosunku do ga 
binetu premiera Prystora będą mini- Wiedeń, 10 maja. Zostali jednak rozpędzeni przez policję. Pogotowie ratunkowe opatrzyło 20 

I Dzisiaj w południe w instytucie aha· Policja aresztowała 12 Jllanifestal1tów. studentów. Między rannymi są dwaj 
ma 8~tąpi najpewniej minister rolnictwa tomicznym I w gmachu uniwersytetu Z pOlecenia rektorów Instytut anato- obywatele amerykańscy, którzy prosili 
inż. Lud.b:iew1cz. który pOwróci na sta- doszło do bójek m1l;)dzy studentami hit- mlczny i gmach uniwersytetu zostały o interwencję swego konsula. 
nowisko prezesa B~nku Rolnego. lerowcaoL a ich przeciwnikami ~li_, zamknięte. I,Wlener AJlgemeine Zeitung' Wśród aresztow .. nych Jest równie! 

Warszawa, 10 maja. tycznymi. . donosi, że w kolach rządowych rozwa- Kilku obywateli polskich i węgierskich. 
(E) Około godziny 4 popoł. minister . l(i1kunastu student.ów zost.ało ~ora- żany jest pł~n znies!enia autonomji uui· Wśród studentów wskazują, że 

Jędrzejewicz zakOńczył narady w spra- n1onych. ZaatakOwani studenCI SOCJał - wersyteck1el. t b l ' I o ane 
wie utworzenia gabinetu i udał się na d~mokrat~czni I żydzi zabarykadOwali Wiedeń, 10 maja awan ury y y zgory p an v: . . 
Zamek, gdzie przedłożył Prezydentowi I Się W jedn~j z sal. wykładowych pod . Z powodu ekscesów na. uniwersyte- :'0/ k.olach uniwersyteckIch pa'l1u~e 
Rzplitej gotową listę członków swego naporem h1tlerowcow. 'j Cle, aręsztowano 9 studentow narodowolopmJa, ze z powodu teroru narodowych 
rządu. Hitlerowcy usiłowali również urzą· socjalistycznych, jednego studenta so- socjalistów nie uda się dłużej zachować 

Lista ta różni się jednem tylko nazwi-\ dzić demOnstracje uliczne przed ~ma- cjal - demokratę i dwuch studentów ży- autonomii uniwersyteckiej. 
skiem, od listy gabinetu premjera Pry- chem r·atusza l urzędu kanclerskiego. dów, obywateli polskich. 

~\~~~a~st~~~ ~~~;,;~~ie :;~iS~~~~~~ K r W ~ we r o z r u c h y w H I- S Z P a 
L.udkiewic~, a na jego miejsce resort roll et 
nlctwa objął dotychczasowy po.dsekre-

•• 
JI 

~~~zBs::i~ł:wPrN~t~iec~:itrof~~::~::~ ZamaChy bombowe na policję i urzędy. - Strejk generalny 
ski, który był przed rokiem wicemin. . 1 .. . . . I' I j k d ił . ni s raw wewn trzn ch a rzednio Madryt, 10 maja DZlenmkI syndykalIstyczne l komu- Ktlka eksp ozy usz o z o powaz e 
n~zez czas dłu~szy :"oiewodą ~~owskim. ,Ogtosz.ony został przez. syn1ykali- nistyczne. zostały na nieograulczony przew?dy wys9kiego napięcia, wpro-
• B ł minister inż Ludkiewicz OWra. stow strajk generalny. Strajk objął ca-j czas zawIeszone. wadzaJąc9 prąd (lo stolicy. 
ca \t 'uż don~si!~m na stan~wisko łą Hiszpanię. Największe rozmiary osią- W Madrycie, jak i w wielu innych W Bilbao rzucono kilka bomb na 
pr~iesa JBanku ROlneg~: gnął w !3arcellonle, Sewilli, Valencji ł miastach, akty sabotażu są na porządku urządzenie elektrowni. Pł?łicii JlnndałO ;!ę 

Pozatem w prezydjum rady ministrów Saragosle. dziennym. u~aremnić zamach na g owną , ję • 
na miejsce d-ra Nakoniecznikoff-Klu- lejową, prowadzącą do GalicJi, Astarii i 
kowskiego, podsekretarzem stanu mia- G ~ "'" Barcelo~y. .. 
nowany będzie sekretarz generalny B.B. ~ r~e~ [1-..08'· 6» do. "iednio W WIelu mIejscach porozkręcane by-
W.R., p. Krzysztof Siedlecki. I 't ty szyny.. . . 

W ten sposób przesilenie gabinetOwe 'H'ie.fli 101 flpl_ !Bojo no i flpl. j)ud~irisflieeo K?m~mkat.l!ll.msterstw~ spr. wewn. 
zOsiało zakończone a nowy rząd premJ'e podaje,. ze dZISIaJ yv go.dzmach przed-
IĘĘ 

, Warszawa, 10 maja. zlotu gwiaźdz,istego zależna jest od prle połudnIowych na JedneJ z głównych 
(B) W najbliższych dniach dwaj wy- by tej drogi do Wiednia, jak i od czasu ulic Madrytu, grupa syndykalistów za-

Sąd Qkręgolwy w Krak,owl'" 
. Wyd,z.iał III Kamy 

Dn:la 5 ma}a 1933 r, 
Sygn. III. Pr. 78/33. 
iąd OkręgOJWY, Wydzia'ł III kamy w Kra_ 

ko'wie w dndtU dzisiejszym po WYlSłuchanitU wruio
sku Prokuramotfa Sądu Okręgowego w Kraikowie 
wydał na..9tępujące 

postanowienie: 
l. Za,lwie.rd.za silę po myśli paragr. 489 i 493 

aus1r. proc. kam. zarzą<lza.,ą i wY'konam,ą pr,ze.'Z 
Statfostwo Grodzkie w Kra,ko,wie dniJa 2/5 1933 r. 
kOillfitSlkat1ę CM's·opi5ma "Ex<p'1'e&S IlustI1Owam.y'· 
Nr. 120 z 2/5 1933 z pO'W1odu treści: 

an-tykułu z3Jmies.zcz,onego na &t'I1on~e l-ej p. t. 
,,100 adwokrutów hnonić bęcLzie Gorgon,owej 
przoo S~dem Na~wyższym w Wa'I'i>zruwi,e" OId 
5łów ,P. Kro'wi'C!ci" do słowa "jecLnomyślnie", 
albowiem treść te!(o us<tępu zaJWiera zmamiona 
vl)'l'itępku z art. 127 k. k. 

II. Zakazuje się dalszego l"oosze.rzrunia &~o.n
fi.s.kowam.cj treści Po.wyżs.zych artyktl.lłów, a :z;a
ka.z ten ma być oglo'szony w pr,z0pDsam.ej formie 
w najbh1ższym numenze czasopisma "ExprelSB ilu
strowany" i w dzienniku urzędowym. 

III. Cały na,klatd tSkonfiskJow.ane~o druku 
ro.a być ZJlLSzaony. 

Pl"zewo.dn i czący: Dr. Hubl w. r. 
Prezes Sądu Okręgowego. 
Pr.o-Lokulant: Kobylan; w. r. 

Za z,godność: Se.ktera.z 
St. Wojciechowski 

bitni lotnicy polscy, kp.t Jerzy Bajan i przelotu· atakowała samochód wiozący kUltu 
kplt. Piotr Dudziński wystartują na Polskie władze lotnicze pOJ:1Q7,umiały urzędników policji kryminalnej. 
dwuch samolotach polskiej konstruk:::j: się już z władzami sowi~..;kiemi, od któ- Zamachu dokonano przy pomocy 
P. Z. L. 19 do raidu przel Rosję sowiec- rY'ch uzyskały zapew,ni!~ni\! poczynienia pewnej kobiety,która niosła w koszyku 
ka. do Wiednia. wSlelk1ch ułaif:wień dla raldu dwuch lot- kilka bomb i rzuciła je do prz'e)ażdtaJą-

R.aM {en będzie ukończony jako trasa ników polskich. cego samochodu. 
lotu na zlot gwiaździsty sam010tów do Trzeba zaznaczyć, że iJ:::dzie to iuż Wskutek silnej eksplozji samóchód 
Wiednia· Lotnicy polscy wyhral i trasę drugi lot polski do Rosji sowieckiej. został doszczętnie zniszczony, jeden z 
prowadzącą z Warszawy do Mi ńs:l\a, Pierwszego lotu do'<onał kilka Ja,t których jeden człowiek został zabity, 
następnie do Kijowa i potem prz~z temu kipi'. Orliński w drodze z Warsza- na miejscu, pięciu innych ciężko ran-
Lwów i Kra:ków d~ \Viedn1a. Drogę 0- wy do Tdkia i z,powrotem. nych. 
k61ną wY'bramo dla1tego, że punktacia Natychmias"t zaalarmowana poUc)a 

rzeko_o z powodu ft'gkrg~gc:h 
noduźgi: wr zWiqzkoc:h zowodowrgc:b 

dała ognia do syndykalistów, z pośród 
których Jeden człowiek zostł zabIty. 
Eiczba rannych iest dosyć poważna. W 
związku z tern aresztowano przeszło 
40 osób. 

Bruknela, 10 maja· 
Berlin, 10 maja. ,wnictw, będących ich własnością. W miejsoowości Verviers, wybuchły 

Naczelny prokurator sądów berliń- Komunikat Biura WoUa wyjaśnia, że rOlruchy śród robotników przemysłu 
skich wydał nakaz obłożenia sekWC-/ iowodem konfiskaty było ujawnienie ró tekstylnego. W czasie zajść kilku poli
strem całego maJątku partii socjaldeme- żnych nadużyć w związI{ach zawouo- I cjantów odnioslo rany. Żandarmeria 
kra tycznej oraz organizacji repubIik~'Ili- wych i bankach robotniczych. I szarżowała konno. Po dokonaniu wie-
skiej Reichsbanneru, jak również wyd,'!- lu aresztowań spokój przywrócono. 
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A KI 
w dalszym ciągu niewyjaśniona. -

T ze€i dzień. pro esu 
Sensacyj 
SarDg 

zeznania świadków 
Krakowie 

e 
W 

Trzeci dzień roz.prawy Andrzeja Sar· I Następny świadek Anięla Cebula, 
ny obfitował w sze:eg sen.sa,c~jnych m?- kuzynka denatki nil:! wllosi nic nowego 
mentów, które zamiast wY)asmć sytuacJę ' do sprawy. 

gruszę. Przyszła dopiero wtedy, gdy 
wszyscy odeszliI a przy zwłokach stal 
tylko wartownik. 

jeszcze ją zaciemniły. Świadek Wiktorja Judaszowa, wi-
Okazuje się, że Władysław Cebula, działa na palcach i nogach Cebulowny Na miejscu zbrodni 

brat denatki, prowadził jakieś dochodze sińce. O pobiciu Sarny w areszcie w 
nie na własną rękę. - Znaleźli się rów- I Makowie nigdy we wsi nie mówiono. Kaniasta widz,iała ślady od sznura 
nież podobno jacyś świadkowie, a min- Św. Aniela Zguda zna dobrze rodzi- na szyi zmarłej oraz sińce na nogach 
nowide Piotr Cipcia z Choczni i Józef l1ę zmarłej. Nie słyszała nigdy, by de- aż po kolana· Obok zmarłej znalazła 
Sawczyk z Skawicy, przed którymi Sar- natka mówiła Idedykolwiel{, że się po- 1dwa kłębki włosów, które schowała 
na miał podcbno przyznać się do zbrod- \vlesi. Do świadka należy grunt, na któ- pod kamień. . 
ni. - Sąd krakowski porozumiał się w rym stoi grusza i Zguda właśnie znala- Szereg pytań zadaje świadkowi adw. 
tej sprawie z odnośnymi władzami i jest zła po pewnym czasie po tragedji d\.vie Aschenorenner, zmierzając do w}llkala
nadzieja, że uda się tych świadków zna kępki jej włosów o czem zawiadomiła nia \viarogodności jej zeznań. Na tern 
leźć a wtedy dowiemy się, czy wiado- matkę nieboszczki. tle dochodzi do ostrych scysyj między 

mówił jej, że będzie się bawić tylko do 
pólnocy, bo musi się wyspać, żeby móc 
s~ bawić na dru2 i dzień na wyprowa
dzinach· Ś\viadek tańczyła z nim. 

Na wY'Prowadzinach bylo jej nie
przyjemnie tallczyć z Sarną, gdyż wie
dziano już o śmierci CcbuI6wny. Oskar
ż'ony powiedział jej 
"Wszyscy się na mnie patrzą, jakbym 
po-pełnił jakąś zbrodnię a ja jestem nie
winny jak I,wiatek. Nie trap się. Ma-

ryś. ja już to jakoś przezwyciężę". 

Sensacyjne zeznania 
Anieli Migas maści te są prawdziwe, czy też lansują Po półgodzinnej przerwie przewod- nim a przewodniczącym, poczem świa-

je v,rogowie Sarny. niczący oznajmia. że dopuszcza świad- dek zos1aje z'Y0!niony.. Sensacyjne byly zeznania śwjadka 
Niemało również zaciemniła sprawę ka Janinę Kaniastą. -wiadck mieszkała Następny sWladek Mananna Stec, Anieli Migas. SlyszaIa ona, że chlopcy 

Bączkówna, nieproszony świadek, która kilka miesięcy w Juszczynie i na wia- ?ru~na Sarny na weselu Steców ze.zna-, chceli wywieźć na tacz:kach nie denat
trzy razy składała swe zeznania, bądż domość o śmierci denatki poszła pod Je, ze w drodze na wes,ele oskarzony kę, lecz niejaką Celejównę za to, że źle 
ob::ią~ająco, bądź też korzystnie dla 0sk C& A FE @I.... O nich QlP'owiadała. O śmierci nieboszcz 

staj~ ~~~1~ej~:~;~~~i:,nó~b~~e~in:w~:~~ :hu (~f:i fi. flr~~lJdł'nta rR~pli'~J· ~~u~~:e'Cl~iala się w polu i poszła p~ 
kowie nie zgadz.ają się w swych zezna" ! O tragIcz.nym wytpadku ona właśUle 
niach, a co najważniejsze, główny świa· ManifestacYJ'ny pochód W Krakowie . zawiadomiła Szatków i Kaniastą, gdyż 
dek Wincenty Marszałek, który miał wiedziala, że ta ostatnia jest krewną 
0'tf2j nocy słyszeć krzyki, które zapro- Wczoraj O godz. 7 wyruszyl z Wa- ręce p. wojewody adres z wyrazami Cebulów. Prokurator sr!:awia w tern 
wt:clz;ly Sarnę na ławę oskarżonych - welu pochód manifestacyjny ku czci no- hołdu i przywiązania dla Prezydenta. miejscu wniosek o odczytanie z,eznań 
jak s:ę obecnie o,kazuje, złożył zeznania Ivoobranego Prezydenta Mościckiego. Przy przyjęciu adresu wojewoda dr. Migasowej. Obrona nie sprzeciwia się 
swe dopiero w dwa miesiące po tragi::z· Na czele pochodu kroczyły oddziały leg Kwaśniewski wyszedł na balkon w to- temu, a przewodnicz~cy zapytuje przed 
nei śmierci Cebulanki, zagroziwszy jonistów, Strzelca i ZwiClzku rezerwi- warzystwie dr. Klimeckiego, poczem tern świadka co wie o Bączkównej. -
uprzednio matce oskarżonego, że za to, stów oraz tłumy publiczności, któr~ dr. Klimecki przemówił do zebranych· Świadek opowiada w ten sposób: 

. c~ nią z3y!acił dwa ~łote kary - bczl.lstannie winosiły okrzyki na cześć Po przem6wieniu or~iestra ?degrałal - W czasie rO'bprawy rozmawia-
," ' 1F"~:1 !e od nIeJ kilka tySlęty. Prezydenta. hymn narodowy. Mamfestancl, WZIW" lam z nią i Bączk6wna pa\viedziala. że 

Przyjąwszy to wszystko, nie można Poch6d przeszedł ulicami miasta p,)d sząc okrzyk na cześć Prezydenta, ro~ siedząc w areszcie śledczym, sfyszala 
się rl!'vv'ić , że rozprawa budzi coraz to gmach wojew6dztwa, guzie wyłoniła I zeszli się. .~ lak matka Sarny mówiła coś do niego o 
wi?, h :::e. za inł ~e,;,ow~nie publi~zn~ś;i,.a się delegacja, któ~a p~d prze~'odnic-l Miasto udekorowane by~o flagami o przyznaniu się ~o winy. W jakiś czas 
p.~ ł~":le dla Cizlenm~arzy, zJaw.ll~ SIę I twcm Wlceprez. Khlllecklego ztozyła ua ' barwach państwowych i mlejskIch. I później udała Slę po pożyczoną chust-
rO'W~ł l ez horespondencl pIsm Zamle}SCO- , • • I kę i wtedy Bączrk6wna prosila, by prly 

W~~itnD ulewnego deszczu, znów znaia- I Dwa samobojstwa w Krakowle:~~~~~.j~~ ~~n~i~ż~~raż o~~~eża~~y&O~~~ 
zIo się przed gmachem sądu dużo pu-, .. , brata zeznań nam6wiJri ją Cebulowie, 
bliczności,. której iedna~ wzmocnio~e NazwIska Jednego Z desperatow nie ustalono którzy obiecali jej za to- złote 2óry. a 
po:; [emilki do '",,-nętrza me wpuszczaJą., ... ., • nic Jej nie daH. Nie pO'wiedZliałam o 

R"-pr~wę dzisieJ·s-ą rozpoczęto od EpIdemia samobÓJstw w Krako\vle . konał sw6J plan. Susz poniósł smlerć t S· . . d .. ,:.!.. . <A. " . ' d I . W~ ,.,,] , . j em arme. a w czaSIe ruglej rozprawy 
przestuchania świadka Władysława Ce- szerzy SIę waszym ciągu: '-zo. ~, na IUle s.cu. . . . . Bą,cz,k6w.na mówiła że należy ratować 
bul; brata denatki zn6w zanotowano dwa śmIertelnI:: wv I W kIlka godZIn p6tmeJ znalezIOllo . h b ł 'h •. diabli wzięli 

. 'P?,d ~ruszę .. prz~szedł on p~ mat~e pad ki. .... .. l na tOI:Z~ .kole,iowym . pod Kr.a~owem Z~~j ;o'zgr~!;;i~r ~~fnę~~z też swe ~ 
.JCZCile l Tekh Cebulach. Pamięta, ze O.k~ło potud~la lZUCl1 Się pod. ~oc~ąg I zwło.kl Jaklegos 50-letmeg? męzl:zyzny, prz,ednie zeznania i została za fałszywe 
hY3SZ hu,a była podrapana i skrwa- zdą~aJąc'y w kIcrunln;l ZebrzydowIc ,:,0-, przeJec~anego przez pOCIąg· Krwawe zeZ'nania aresztowana Na trzeciej roz
wic!l"ł, z~miIU jeszcze zwłoki. przenieslO~ letm majster murar~J<1., yvtadysła~ ~usz szczątkI od~tawlOno do zakladu medycy I prawie znowu ObC.iążYla Sarnę i m6Vv _ 
no do ~zopy, co zresztą roblono bardzo z Krakowa. Susz .clerplał od dtuzszegl1 ny sądowej. , . . . , la, że ja ją nam6wiłam do fałszywych 
c~trnżnlc. . c~asu na ;oz~tr6J n~r\Vo~y. Wczora~ IdentycznoscI samdJ61cy me uSta- le znań, choć to nieprawda. 

Pod gruszą Marszałka mc spotkał. nlespo~trzezeme W~kI adł SIę z do!nu Ilono. Poruszenie na sali wywoluje zezna-
Rozmawial z nim dop~ero. p6~niej, a udał SIę do BronowIc Małych, gdZIe Wy n1'8 Migusowej, kt6ra tWierdzi, że sły-
wtedy l\~arszatek pOWIedZIał, z.e sly- . --·-:0: szala. że Sarna przyznał sie, poniewat 
szał. owej nocy pod gruszą ~rZykI: Głos Zbrodniczy spo'r o JaJ-ko' Tra' g.-czna J-azda go bito- Na tern o godz. 4.30 przewod-
kobJCty wotat: "Jezus Mana, pusć, lu- II niczący odroczył sprawę 
dzic ratujcie mnie". Ponadto słyszał Przed kilku dniami donosiliśmy o bez biletu kolejowego . . , . 
~cbrypły głos mężczyzny, w którym tern, z· e 3,:;-letnI' ml'eszkaniec Bicńk6\",'kl 

. . ~~,---. . 
..,oz ł S" n O d I l 1 ,J Wczoraj wieczorem wezwano pr;-
., Ba er ę. )10 a gruszy zna az pod Wadowl'calnl', Władysław IJaJ'ąk, . 

dl l· . kb k - 1 gotowie na stację Kraków - BOi1a~ki, REPERTUAR TEATRÓW. gru l{ę g my Ja y wy opaną nogą· został uder'zony siekict'ą '" głowę przez Pozatem od O' tIS d . . 16 - (V gdzie na dachu wagonu znaleziono, le- TEATR M. im. J. SŁOWACKIEGO: -- oiodz. "r zy O Zleml11 a { W pro swego sąsiada. S dl k· t ,. 
v~ad~ił ślad, jakby kogoś wleczono po PaJ'ąka odwl.ezl'ono do szp'ltala ". Kra żącego w kałuży krwi, 19-1etniego ro- <O-ej" pa z Się yca . 
ZIemI - vv botnika z Warszawy, Antoniego Siel1- REPERTUAR KIN. 
- . . kowie, gdzie wczoraj zmarL Jak sie 0- kiewicza. Sienkiewicz jechał bez hile- .ti?m1b;-....:,~~t~~e~i~;~'::- ,,Buster s:ę hni". 

W!osy na sznurze kazuje, bezpośrednią przyczyną zabóJ- tu na dachu wagonu. . ATLANTIC: _ "Jaka żona taka noc" I "Teodo. 

I stwa był sp6r o ... jajko. Morderca zo- Tuż za stacją Krak6w _. Podgórze zja Sewastopol". 
Prok.: - Czy widzieliście jakieś stal aresztowany i stanie wkrótce przed znajduje się most, o którym Sienkiewicz BAGATELA: - "Noc w ra.ju". 

wto~y na sznurku? sądem .. k' bił bi ł DOM żOŁNIERZA: - "Wlirun.o Lu'Wt"u". 
Sw.: - Widziałem na posterunku, Wł' - d kI d nie wiedział i o tory roz so e g 0- PRON IE 1';': - •. Mata Hari". 

ale to nie byty wlosy siostry, tylko ku- aman le O S a u wę. . ~. • .. :-~" SŁOŃCE: - "Ślliew - dZlcwozyn,a - calu.". 
dły s'wI·n's!{I·e. futer w Krakow".e \V stanie ciężkim odwieziono bO do SZTUK.<\: - "mała otdtaJitSlka". 

I . . . UCIECHA: - ... Pod TWOją obronę". 
Prok.: - Po co Sarna mógł chodzić szpitala. Wczoraj po południu dokonano smia- DZISIEJSZY DYWR NOCNY W ~PTEK.ACJł. 

w czasie wesela do lasu? Czy wasza tego włamania do składu futer Józefa 1=~iiii=;;i~=-;· ·_~i=~~=!"=iiiii~:;;;liI . t ł t k ? ~~.,. Grodz,ka Nr. 22 "Pold Złotym SłOlll<iem" , w-
SIOS ra pas a am rowy. Eisena przy ul. floriańskiej 36. Złodzie-.T~", ._~'. ~" __ . _'J.} .. leńon 102-03; ul. Wybkkn~o 1 "NOrWow3,eje.lQa", 

ŚW.: - Tego dnia nie pasła, ale za· je dostali się do sklepu przez piwnicc;, __ ~~~ __ .. 'M~. ~ -- =-- . ,te.!. 156-10; ~1. MatŁej,k~ Nr. 3 ,Pod .Ta.g.iJeU,", 
zWj'czaj choc1zita Z krowami do lasu. skąd wywiercili w murze otw6r. KRAKÓW. t'ell. 156-11. ut Ra,luJwi>d1ta Nr. 12 "Bod TTuma 

P"ok W t k' . l' t dla 1140 Ccd I l k II 57 Sygnat Gwia,z.da<mi", tel. 114_08, ul. me'Łla 36 "Stemba-, .: - a lm razIe es Łupem złodziei padły · sk6rki futrza- . z. przeg. p.rasy po s. . 
mnie jasne po co oskarżony tam szedt ne, wartos' ci 40.000 złotych. <.zaS/u. 12.10 Plyty gramofonowe i kom. meteor. cha". tel. 147-64. 

Adw. dr. Banachowski. - Sarna WI'- Z ł ki dk z Warrszawy. 12.35-15,25 T,ra'l1smisie z Warsza W P,odgór,z;u: ul. KJaJJ.watryjslka Nr. ~ "Pod 
W O noworo a wy. 15.25 Płyty grall1<Jfonowe. 15.35 OcLczyt z Hygeą", tel. 147·()6. 

dział się z Cebul6wną koło domu, więc Wa'r zawy. lS.S{) Płyty gramofollowe. 16.00 -
DO co miał iść z nią do lasu. (Do świad Jedna z lokatorek domu przy ulicy Hejnał i pieśni majowe. 16.25 T,ransmrsje z WALNE ZEBRANIE, 
ka): - Wasz assesor Bigoń mówil, że Bonerowskiej 2 chcąc wysypać popiM W<l'rszawy. 17.00 Płyty gramol. 17.40 Odczyt t; W~lne zebrani.e Wojewódzkiego zm. 

d k k· 't l ..,' Warszawy. 17.55 Progra'\1I na dZieli następny. EmerY'tów, Emerytek, Wdów i Sierot pc funlc-
:;!yszał jak po śmierci siostry powie- o .s r~yn I na en, ce przeznaczonv] I, 18.00 Popołlld1liowy koncert. 19.00 .. _ krzynka ('tona'rjuszach pań9twOIWYch i &atmOrzi\!dtoIwyeh w 
dzieliś cie do kogoś z rodziny: "Mówi- stojącej na podworzu, znalazła tam pocztowa". 19.15 Rozmaitości, komunikaty. KraJkO'Wie odbę<lzie się w lok.a,lu Koa.syna pe
tem, żebyście jel nie gnębili, teraz za zwłoki noworodka pIci męskiej. 19.30-21.30 TralIsmisje z Warszawy. 21.30 Slu- w~zechnego. w Kra.k()IWi~, RY'nelk Gł. 13, I pięłlro 
to macie". Policja kazała przewieźć zwłoki do chowisko z Katowic. 22.15 ~uzy~a ~an. ze Lwo dnia 14 ma;a b. r. o godrzini-e ~O-ei. . 

, kI d d d' . ~ wa. 22.55 Komun. IIJeteor. l poiJCYJl1Y z War-I Za'r,ząd ZaJPl'I~sza W$zYSitluch olllionków ralk 
Sw.: ~ To nieprawda, nigdy tak za a ~ me. ycyny są owej 1 Wsz,-zE(ta szawy. 23.00-24.00 Muzyka lekka i t'\.n-cczna. i ruieczłonk6rw D przybycie na poiwyŻQe zebr.a. 

Jlie mówitCl1l poszuklwama za wyrodną matką- 24.00 HeJnat z wi·eży MarJaokiej. . 



Paryż, 10 maja. 
Według doniesień z Rio de Janeit'o 

kapitan Skarżyński WYST ARTOWAŁ 
DZISIAJ RANO Z MACEIO W KlE· 
RUNKU RIO DE JANElRO. 

Ro de Janeiro, 10 maja. 
Poseł Rzplitej w Rio de Ja'Ileiro sko

munikował się z kpt, Skarżyńskim, któ
ry przebywa w Maceio. Z udzielonych 
przez bohaterskiego lotnilka infonnacyj 
wynika, że po dokladnem zbadaniu sa
molotu, który dokonał tak długiego 10-

Chore kobiety osiągają przez użycie 
naturalnej wody gorzkiej franciszka
Józefa lekkie wypróżnienie, przyczem 
połączone to jest nieraz z nadzwyczaj 
dobroczynnem działaniem na chore 
organy. Zalecana przez lekarzy. . 

ro 

tu bez lądowania, kpt. Skarżytlski za
mierza przybyć drogą powietrzną do 
Rio de .Janeiro. Kpt. Skarżyński pragnie 
Odwiedzić kolonję polską w Rilo de Ja
neiro i Kurytyble. 

Władze brazylijskie oraz przedsta
wiciele towarzystwa Aeropostale oka
zują lotnikowi polskiemu wszelkiej mot
liwej pomocy i czynią mu ułatwienia. 
Prasa brazylijska bardzo obszernie o
mawia zwycięski lot kpt. Skarżyńskie
go, podkreślając ustanowienie nowego 
rekordu dla kategorji samolotów typu 
turystycznego. Dzienniki zwracają uwa
gę na polską konstrukcję samolotu. 

Warszawa, 10 maja. 
Do Aeroklubu R P. napływają liczne 

depesze z kraju i zagranicy z gratulacja
mi 'l okazji wspaniałego wyczynu kpt. 
Skarżyński'ego. Jedną z pierwszych ta-

y 

e 

• 

• o Rio de 
.. 

• 
m. in. poważne zwycięstwa PolskI w o
statnich czasach zaznaczając, ze I an
glicy muszą być zadowoleni. gdyż sil
nik. którym się posługiwał kpt. Skarżyó 
ski jest konstrukcji angielSkiej. 

"Joumal des Debats" zamieszcza 
życiorys kpt. SkarżYliskiego. DziennHr 
podkreśla. że samolot, l1a którym kpt. 
Skarżyński do·konał swego rekordowe
go przelotu Jest konstrukcji polSkiej ł 
wyróżnia się małą wagą. wyno~ząc.ą 
500 kg·, podczas gdy samoloty Hłnkl~ra 
i Molisona ważyły ponad 500 kg. "Parls 
Soir" podkreślając znakomity sukces 
lotnika pOlskiego zaznacza, że śmiały 
ten lotnik nie był przygotowany, tak 
tego wymagała powaga Jego zadania. 
Lotnik nie poslladał ani stacji radjowej, 
ani łodzi ratunkowej, ani .uawet spado .. 
chronu· 

o 
4re _'owon -O o deror te usdojq.·· 80 

• 
• 

IIwo wubi~ edo ho II fi_tfU VI wi«:zien - . 
Essen, 10 maja. 

feror wobec obywateli polskich !Ja 
terenie WestfaIji i Nadrenji nie ustaje. U 
zamieszkałego w Bohum obywatela 
polskiego kupca Józefa Schnitzera zja
wili się dwaj urzędnicy policji pomoc
niczej i odprowadzili go do miejscowej 
siedziby hitlerowców. 

Schnitzera poddano szczególowenni 
badaniu, poczem wyprowadzono go do 
osobnego pokojU, w którem około 10 
ludzi w Okrutny sposób zaczęło go maI. 
tretować· 

Rzucono go na st6ł i zakryto głowę 
paltem, poczem bito pałkami gumowe
mi aż stracIł przytomność. Po ocuce
niu bito pOnownie. Powtarzało się to 
trzykrotnie, pOCZem przemocą napoJo
no Schn1tzerą Olejem rycynowym. Na
stępnie przewieziono pobitego do pre
zydium policji i umieszczono w celi dla 
chorych. Na usilne prośby skatowane
go umieszczono g.6 w szpitalu, gdlle le
czy s i ę z ran. 

O drugim wypadku donoszą z Dort
mundu. W dniu 25 kwietnia znikl bez 
śladu obywatel polski tlaber, stale za
mieszkały w Dortmundzie. Wszelkie 
poslukiwania nie da1y dotychczas re
zultatu. Za jedyny ślad należy uważać 
notatkę. która pojawiła się w dzienniku 
nacjonalistycznym "Rote Erde" w Bo
hum z dnia 28 kwietnia, że tlaber od
prowadzony został na odwach w Bo
hum. Zaznaczyć należy, że w wielu 
miastach zagłębia Ruhry zostały w 0-

statnich dniach dokonane liczne aresz
·towania obywatelU polskich· Konsuiat 
polski w Essen we wszystkich ' wypad
I(ach interwenjował u władz. 

'" •• 
Berlin. 10 maja· 

Biuro Wolfa donosi, że przewoonl-

Berlin, 10 ma~a. Ploetlensee ~od Berlinem zostali stra-J nacie ścięty został toporem 46-letni pa· 
Dzisiaj rano kanclerz Hitler i miJli- ceni dwaj mordercy Reins i KabeJit7,· robek, skazany na Śmierć za trL)'1krot

ster Reichswehry.. B10mberg przybyli Reins dokonal przed 2 laty morderstwa ne morderstwo rabunkowe. 
samolotem do Królewca· Po WYlądowa-1 rabunkowego na listonoszu pieniężnym, 
niu obaj udali się do koszar Reichsweh- Kabelitz zaś zastrzeI:ił. i obrabował 8Z0- PI6RA WIE~ZNE - WY~6R, -!AtlIO 
ry.. fera taksówki. W obu wypadkach prem Z. ZEe_hll€ t!. 

Berlin, 10 maja. jer pruski nie sk{)rzystał z prawa łaski. Kraków, Plac Mar:Jackl 2. 
D j I kI d' k W I' , . W 'd P l t Ządajcle cennika. . Z S a1 rąnp W za a zLe arnym WI m e]SCOWOSc1 e l en w a a y-
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I genmcy 
Bestjalski mord rabunkowy na szosie.- Sprawca stanął 

przed sądem doraźnym 
Łódź, 10 maja. 

Sąd doraźny w Łodzi rozpatruie sprawę 
Stanisława Dliewierskiego, oskarżone
go o to, że w d. 23 III r.b. zamordował 
w sposób okruŁny i podstępny Francisz
ka Zawadzkiego - woźnicę. Szczegóły 
zbrodni są istotnie niezwykłe i malują 
bezgraniczne bestjalstwo zarówno oskar
źonego jak i jego żony - Klary. 

Oboje małżonkowie już z gotowym 
planem zabójstwa czyhali na szosie wio
dącej z POddębic do Aleksandrowa. W y
bierali wóz, któryby był załadowany 
droższym towarem i na którym tego to
waru byłoby więcej. Czekali i natrafili 
wreszcie na załadowany owsem dwu
konny zaprzęg Franciszka Zawadzkiego. 

Podeszli do niego, opowiadali o swem 
zmęczeniu, że nie mają pieniędzy i pro. 
sili, by ich podwiózł. Człowiek miał li
tość w sercu i wziął ich na wóz, zabie
raJąc ich ze sobą. Działo się to koło wsi 
Kuciny. 

Ledwo ujechali kilka kroków gdy 
Nt 

rOZpOczęli odrazu swe straszne dzieło. przed Aleksandroweom zwfeC'hał Dz\e
Oskarżony zaatakował nieszczęśliwego wierski do zajazdu przy szosie, a że 
woźnicę łopatą, zadając mu kilka raM chciał się koni jaknajprędzej pozbyć, mo 
zów w głowę. Jaka była rola żony os- sił szynkarza, by ten wskilzał mu d~tch 
karżonego, czy była ona biernym świad- wotni~6w, kt6rzyby prze.jęli jego ładu· 
Idem, czy też pomagała Dziewierskiemu nek. 
- to ustali rozpoczynający się przewód 
sądowy. 

'Trudno jednak sobie wyobrazić, bv 
kobieta ta siedziała w ta.kich chwilach 
bezczynnie i spoglądała na 

ZBRODNIĘ MĘ2A. 
Dziewierska miała r6wnież staną~ 
przed sądem doraźnym. Uratowała ią. 
jednak ciąża. Z tego względu sprawa 
jej została wyłączona i po rozwiązaniu 
stanie ona przed sądem z-wy;kłym. 

Gdy Zawadzki wyzionął ducha, mał. 
żonkowie razem, czy też sam Dziewierski 
przetrasportowali jego zwłoki O 105 me
tr6w od szosy i tam naprędce zasypali 
ziemią. Wrócili potem do wozu i poje· 
chali w stronę Aleksanarowa. Je.5.!:cze 

w 

W ten spos6b Dzlewierski wraz z 
dwoma kolonistami z pod Aleksandro
wa zaiechał do miasteczka i sprzedał 
owIes. A więc znaczna częŚć zbrodni
czego planu udała sit:. Należało się Jesz
cze poZbyć koni. W tym celu oboje mał
tonkowie wyjechali znów na szosę mię
dzy Aleksandrowem i Poddębicami i 
pierwszemu napotkanemu żebrakowi 
zaproponowali, aby odwiózł Ich konie i 
ich wóz do Uniejowa. Dali mu za to 2 
złote i obiecali przybyć wkrótce na ry
nek do Unieiowa. 

\.;zący frakcji komunistycznej w sejmie DodatnlCe saldo hl-laosu handlowego bawarskim Dresse popełnił samobój-
stwo, orzecinaiac sobie tętnice. 

. Moskwa, .10 maja. za _iesiqc: kwie€ień. 

Zebrak Streichman był rad z tej 
tran~akcJi. Podciął konie i około godz. 
9 rano .dnla 24 marca stanął na rynku w 
Uniejowie. Zebrak na wozie oglądający 
się bezradnie ł wyczekujący domniema
nych właścicieli zaprzęgu, w6z o ---skrwawlonycb kołacb 

i śladach krwi na deskach - te okolicz
ności rychło wzbudziły uwagę policji. 
Strełcberman został aresztowany I te
znał skąd ma konie ł wóz. 

Z BerlIna donoszą, że dnia 30 mar
ca rb. osadzony wsta1 w jednym z o- I Według tymcilasowych oblicze.ń 
bozów koncentracyjnych dyrektor stut- Głównego Urzędu ~tatystycznego, bl
garclzkie~w oddziału .. Deropu" tlubert.llan~ ~andlu zagran~cznego Pols~i w 

Wtadze niemieckie dopiero teral kWIetnIU b. r. wynOSI: w przywoZl'e -
zezwoliły członkowi ambasady sowiec- 182.235, ton, wartości 65.589 tys. zt, W 
/kiej w Berlinie 11a odwiedzenie uwięz:o- WYWOlle - 812.467 ton, wartości 
nego. 70·516 tys. zI. Saldo dodatnie zatem 
liitii&IiWM@ wyniosło 4·927 tY's. U. 

Rozruchy w Belgji 
wśród robotników włókienniczych 

Bruknela, 10 maia· 
W miejscowości Verviers, wybuchły 

rozruchy śród robotników przemysłu 
t.ekstylnego. W czasie zajść kilku pol;
cjantów odnioslo rany. ŻandarmerjR 
szarżowała konno. Po d'dkonaniu wie
lu ares1fJOwań spok6j przywrócono. 

W porównaniu do mClJrca b. r. zmnlei 
szył się wywóz o 4.917 tys. zł., przy
wóz natomiast zwiększył s!.ę o 6.552 
tys. zl. 

Zwiększył się wywóz następujących 
artykułów: bali, desek i lat o 3.0 milj. 
zl·, bekonów o 1,5 mi.Jj. z1., żyta o 1.3 
milj· zł., szyn, żelaza i stali o 1,1miJj. zł.. 
parafiny o 0,5 milj. zł., rur o 0.4 mili. zI. 

Zmniejszył się wywóz następujących 

artykulów: węgla o (;.4 mUJ. U., jaj o 
1,5 miJj. zł., nawozów sztucznych o 1,5 
m.lj. U" cynku o 1.1 milf. zl., jęczmienia 
o 0.4 mllj. u .. paszy o 0.4 mili. zł., pa
pierówlcl o 0.4 mtlj. zl. 
Zwiększył się przywóz następujących 
artykułów: tytoniu o 3.4 rodU. zło, fY.Ź-U 
o 1,6 miU. zl., we1ny i odpadków o 0.9 
mi lj. 'lł., żelastwa (szmelcu) o 0·5 milJ. 
zł., opon i dętek o 0.4 milj. zl.. tkanin 
jedwabnych o 0.4 mili. zł. 

Zmniejszył się przywóz następują
cych artykułów: śledzi o 1.7 milj. zl.· 
futer surowych o 0.9 milj. zt., śliwek o 
OA milj. zl., herbaty, kawy. kaka'o o 0.4 
milj. zł., bawełny i odpadków o 0.4 mili. 
z! 

Dnia 27 marca podczas bronowania 
kolo folwarku Lućmierz znaleziono 
zwłoki Zawadzkiego owinięte VI płach
tę I lekko zasypane złemlą. Zwłoki by
ły bez wierzchniej odzieży i bez butów. 
Dziewierscy sprzedali co się dało, r6w
nież z odzieży nieszczęśl1wego WOfl1lcy 

Klara Dzlewierska została "łTeflzto
wana 6 kwiet~a w chwili, gdy kradła 
dorożkę. Mąż lej również vinny kra
dzieży, zdołał zbiec. Na ślad Dziewier
skich nie było trudno trafić. Zebrak 
Streicherman p~isał ich dokładnie. 

Dziewięrskiemu 

2fod kara .mIe~ 
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ffi,O\~ 'MiN)-A,UR, ~ l Plaga niedzielnych bójek ~~.!.~_~:. ,~.~~~.:. ~~'II'" 
.J 'J f t~ . ~ -e~ I Główną przyczyną rozpr~w D{)żowych P"~ do z~bOw ~hlorodont. Oazczędn. w 1Ii}ocIIu. 

... .~"" ... ~ -4 jest alkoh~ J k · d ł·."" "iji;;;1._.~_~ . .,. ~~ a wygw~z ano 
-..... ,,~ .'. W jednem z miast polskich, nie de- Ta nredZie1na ł świąteczna wojowni-j • . .1 . 

szącem się bynajmniej opinją miasta czość ma oczyWiście swe powody, a \ pierwszy film Charlle Chaphna?. 
wojowniczego, zanotowano w ciągu jed- w~aściw.ie t~lko je9°O p,?wód - a.lkol~ol: l (Lu) Jak wiadomo, Charlie Chapli!łl 

BadzIe lepieJ- nej niedzieli Nie wyobraza. sobie ~wI.ęta . lub medzl·eh jest nieubłaganym przeciwnikiem fHmu 
, .... 80 bójek noźowych! bez alkoh~lu .... OCZYWi~Cle, ~. p~d. wpły- dźwiękowego i cią!;le cZYlni starania, aby 

Mayer ożenił się z wdową. Przyjaciele Oto nasze świąteczne zabawY ... Oto w:m wy,piteJ w nadmiernej iloSCI wó~- kino wróciło do swej n~emej roli. Rrzez 
winszują mu. Tylko jeden Lipow"r kręci no· .. pożyteczne i przyjemne spędzanie wol- ki v.:zbu:~ tempe\amenty lud~~{J'e długi czas niewiadomo było z jakich po
sem i powiada: nego czasu" ... Najpi'env wódeczka, mała szwkaJą uJścia w postacI awantur, bOjek wodów wielki komik filmowy nienawi-

- Ja panu powiem szczerze, panie Mayer ... libacyjka w glTonie naj serdeczniejszych ~ rozpraw nożowych. dzi dźwiękowców, dopiero ostatnio wY-
.rabym nigdy nie chciał zostać drugim mężem przyjaciół, potem jakiś n.iewin.ny żClrt, ChaJraJkterystyczną jest rzeczą, że lazło szydło z worka ... 
wdowy... iakicś słówko więksZQŚć sprawców tych awantu.r po Do Bwkaresztu przybył 

_ To la pauu powiem co innego - odpo- i bójka gotowa... wytrzeźwieni~ żałuj: .s".'y'Ch czy'l1ów. . "osobisty masażysta" Charlie Chavlina, 
wiada Meyer. - Ja już wolę być drugim, niż A od bójki na pięści do noża - jeden -:- Poco Ja w!asclwle porw~lem Się niejaki Nogulescu, z pochodzenia Ru-
pierwszym mężem wdowY'H' maleńki krok.. na mego! - pow\'ada. - Przęcle to był mun. Opowiada on o pierwszym dtwię-

"'.: A w poniedziałkowych pismach uka- mój . ~ajserdeczn.iejszy przyj~ciel i kowcu ChapHna. 
w kawiarni siedzi dwóch młodzieńców przy zuje się notatka: w !rzezwYm stamę. dałbym ,sobie palec! Okazuje się wIęc, że ChaplIn począt-

stoliku. Obok przy drugim stoliku siedzi dama - "W ~zoraj na przechodzącego 1ł-li- dla,n uciąć, a po pijanemU dzgnąłem go I kowo odnosił sIę bardzo przychylnIe do 
z pieskiem. Dama - bardzo szminkowana, bar- Cą J?zefa.,,: n~padł~ znien~cka . kilku nozem, no!... .. I filmów dźwiękowych i sam nawet po
dzo ubrylantowana. drabów, ktorzv zadah mu kilka Ciętych Ale wtedy są to próz:ne zale ... Wte- I stanowił nakręcić jeden z pierwszych 

Młodzieńcy co chwilę nepczą coś między r~n. ~c::s~kodowane~o o,~wieziono w sta-j ~~ "najs~rdeczniejszy przyja,cicl". I,eż!" I dźwiękowców. Sam był autorem tego 
lobą i cicho chichoczą. nIe clezkln1 do !'7:nIta'~" J~Z w SZPItalu: a sprawca nozoweJ bÓJ-! pierwszegO scenarjusza, który - przy-

Dama wstaje wreszcie i powiada: ki - tv krJ'mmale... f' z,nać trzeba 
- Panowie chyba uważają, że jestem taka S ' li ' L Choidzi właśnie o to, aby się wcze§· nie odznaczał sic zbytnią oryginal-

pierwsza _ lepsza z ulicy, co?.. Z C Z ę Sil) W e os y I n!ej ~a9 tern ~s.taMW!ć.: .. Nie prz.ed n ością. 
- Ależ, bynajmniej ... - odpowiada jeden do I-szej kI. slę~męclem po no z, bo J11Z .1 wte~y za· Oto do mieszkania pewnej wdowy do-

z młodzieńców. - Uważam natomiast, że pani 27-ei Loterii Pallstwowej póz,no, .aI~ przed .wychylemem piątego., staje się w charakterze sublokatora po-
jest świetną odgadywa~z:ą cudzych myśli... I poleca naiwiększa kol.ektura C?iV (l7.T<~!'I~t~Q'o Inellszka... czątkujący zł~d;i~j -:-. włamyWacz. Do 

* 'e n _ W Zagl Dąbrowsklem RUTYNOWANY buchalter poszukuje ia.kiej:\OI. w~'OWY przYJezdza Jej syn, znaJIlY de-
Starszy. pan. podchodd. do dwóch I d ako Si Ił LA SKI EJ l wiek posady, Łaskawe oferty proszę kierować teKtyw.. . .. 

wo ubranycll dZiewczynek I pyta: . I pod jidresem: Częstochowa. Skrzynka po:zto- Pomewai staruszka me ma mH~Jsca 
-·Jesteście pewnie bliźniątkami, co, dziew· • wa 20. W: Andrejew, dla oby,dwóch lokatorów, przeto włamy-

czynki1... . w Sosnowcu . .1-~ Maja 23 UNIEWAŻNIAM zgubione: kartę zwolnienia z wacz. i de~ektyw miesz.kają W jednym 
-: Nie, proszę pana... odparły dziew· W Rędzinie. Małachowskiego 1 wojs.ka P" K. U,. Bielsko i ka.rtę zgłoszenia hall1- pokOJU. Między de,tek~:y-wem a włamy-

f.%ynki. /' \V Dąbrowie GÓrn .. 3-go Maja 4 dhl. Krakow. W~ldstosser As-cher. waczem wytwarza SIę serdeczny na-
- lI.e masz latek?, .. 1 W ZawiercilI. 3-go Maja l SKLEP mlc.cza'rsko _ spożywczy dobrze prospe· strój przyjaźni. 
- SIedem... W Grod7cu Kościuszki 3 rujący z .towarem sprzeda tanio, Kraków. I(aj· Zgodnie z trady.cjaml, panującerbl 
- A :y:.... ~ 'Gló~na w rana ska 8. 'Y Ameryce, film ChaplIna puszczono 
- Tez SIedem... 2· 000- oyg: O PENSJONATY, baTY. resŁaura-cje - serwetki, prze;dewszystklem d:la sprawdzenia w 
~ Więc przecie jesteście bHinlc;łami!....· · . ' O zł wy,k!uwacze, papiery toaletowe naitaniej pole- zapadłej ~ieścinie. Publiczno,ść, przy-
- Nie... !rty dwie stanowimy resztę Łro·" ~ • • ca f~rma Sz. Neuman. Kraków, Dietlow- glądająca się temu obrazowi. nie wie-

laczków!... W szczęśliwym przypadkU ska 53-55. 14 działa nawet, że w udziale przypadła 
Wyciąć i przesłać w liście TAPETY, listwy ,naitaniej poleca Pirma Sz. jej r,ola "egzaminatorów". 

Piegi chroniczne, plam', żółte i Neuma.n, Kraków, Di~tlowskaJ3-55, ___ 14 Pierwszy film Chplina minął bez wra-
wątrobiane, pl'yszrze, wąg-ry i liszaje I liDIo kOI!?l~turysLotcrji pa3ńst\VoMW~j St. WIELKA OKAZJA. Dla bezrobQtny<:h wszcl- zz:eun.,.i.a"·WNsiz'k'~scn ... !; ~Śrmz,~~,lsmzcązłaSli.i,ę żean.i rroal; 

b ~ . .. 3 d· h LI WS (] J 0""0 CU 0'0 aJa 23 kich zawodów · ponad 24 lat przyjm:-e od zaraz "v JJ.J .,~ , 

usuwa ezpO\.yro~J1le.luz po mac 'p e \V d '(,'V.' '-t> T I' z dziellnym doohodem 20.- zł. i więcei. waru· włamywacza-detektywa gra ju,kiś 'llar-
ołówek "UANA" ceny z przesyłką: 1 roszę na es ac .mI szczęs IWY os nek: ooergiani. wymowni. z dobrą prezentacja, nv naśladowca wielkiego Chaplina. Pod 
p. zł. ~,j: 5. 2 p. zł. B.GO, 3 p. zł. 9.50 do l-szej Id.: infqmcje przy o~ob~stem zgłoszen i u, godz. konjec obrazu 
Polecamy nI eodzowne przy kuracji. myd- ....... ć\Y iattef< po 10 zł. 11'-'- , 3-'5, Kra:k6w. D!tlg!\ 14/ tiJ.' 6, ' rozlegly sir; gwizdy Znudzonej /JU-
io silnie hielące "LIANA" tło V30. Do ....... p"fówek po 20 zł. . W~~E DLA PAN! Cehy Kn·z~ sowc Magazyn bl' ś' 

d ł · d' dl t' ł h .AO t ..' lczno CI ••• 3 pn . 'o OWo aJ~my my o gra IS. . ...... cn vc ' -po ·..., z . , mód .,Diana' polłćłł' e\eK2\1.<:kie ' śzyK.oWne '\ta· I Cha"Ht1 rozchorował się l1aZa]'utln po 

L b C t( ł k W Należność w kwocie zl. prze pc:lusre :.»0 7.- zł. Również przcorabia szybko v a • · z· a as a arszawa ~ ' , '. , . - !>re·""';er"·e. Przez dłu ."'I·e ml"es'ące nl'e . I - ! według. nainowszych żurnali po 2.50 zl. Uwaga ".... u ... ~ 
S d. p . 217/8 ul. Litewska 1~~~~l1Jię n~1o;'~~~I~~esme przez po(.:z c· nil. adrcs~ Kraików. Węglowa 3 (Róg Krakow- mógł pozbyć się wrażenia tej pi'erwszej 

13 '31. Zaliczenie pocztowe. Ciwarant. dokładny adres skie,i). 14 kI <;skl artystycznej, która wpłynęła nie-
skuł:ecznośt i nieszkodliwości UNIEWAŻNIAM zgtlb!one świadectlVo przyna- wątpliwie na jego bezwzględny st')~u-

• le'Ż'!!()~ct. Kraków. Jakób Józef Spirer. nek do dźwiekowców. 
~~._--_ .. _--

"Poz' 
5L drzwi ' i okna i wysypał się tłum rozju- bat!... Zaczynasz sobie lekceważyć mo

szi:mych hiszpanó",r, którzy, niby zażar- I je przestrogi. Ale pamiętaj: nie takich 
ta sfora pszw, atakująca dzika, rzucilI I jak ty zgubiły kobiety! 
się na Pawła. I Nawiasem mówi~c, eks-król boksu 

~owieśt sensacyjno-społeczna. Napasał Andrzej Zański 
STRES~CZENJ~ POCZĄTKU POWlEśCL ł wa dziewczyna, którą kiedyś wyra to

Halma ~aleck~, bez~obotna st~notypist. watem od śmierci ~ przenocowatem w 
ka, pozbaWIona sro·dk6w do 'l ",CIa. po.sta. . ., b dd 
nowi/a z rozpaczy utopić się. . ;1 swoJe} Izde ce na po aszu. 

Przeszkodzi! jej w tern szofer Paweł " I ni stąd ni zowąd zbudziła się w 
Przy bor. u którego znalazła chwilowy przy- \ nim uśpiona tęsknota za Haliną ... 
tulck. i J' d' ł M Po wielu przejściach Halina otrzymuje e~zcze mną przygo ę przezy ~ .a: 
posadę wychowawczyni u 4.letniej Reni drYCle - przygodę . pachnącą rózaml I 
Zbaraskiej, a Paweł zosla.ie słynnym bok-I krwią. 
serewOl. O b' k h I h Zb Jakaś czarnooka, o rzęsach długich. em tan 'ac , w pa acu r, ara· 'b 'tk' l b .. .. skich mieszka dumna hr Izabella Sławu. m y m l le anoweJ pajęczyny, SlnlO-
cka. odnoszaca się \Vrog~ do Haliny. Do rita, uśpiwszy czujność Michała, wykra 
pałacu przyjeżdża także kuzyn Izabeli i dla mistrza Polski z garderoby i pocią-
młody Zbigniew ZbaraskL gnęta za sobą 

Halina wywarła na Zbigniewie ol brzy· , '. .. 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki Był pózny wieczór. UlIcamI przemy 
Izabelli. Izabella jeszcze mot:niej nienawi· kały niewyraźne cienie, &. urocza hisz
dzi Haliny. . " panka wio dra PawIa przez labirynty wą 

A tymczasem wszystkie pisma podal:!' k' h l' k . b d 'ć entuziastycznie artykuły o bokserze Pawle S IC ~ Icze , aze y wprawa Zl go 
Przyborze, który ma sic zmierzyć z mi· WreSZCie do małego ogródka. 
s'trzCllll flTam.cji Lcforchem. . Tu siedli na kamiennej ławeczce i ob-

jęli się ramionami. 
Jeszczed wa kieliszki jakiegoś napo- Nie potrafili się porozumieć z sobą-

iu, a potem cały świat: jedwabne kota- lecz internacjonalna wymowa pocałun
ry, srebrzyste lustra, barwne kobierc~ ków zrobita swoje ... 
i: miękkie poduszki, rzucone na kana~ Ramiona kobiety były pełne, włosy 
pę - zawirowały mu w oczach. pachnące dziwnie drażniąco, a usta cią-

Poczuł na sobie hipnotyczne spOl- gl6> głodne ... 
rzenia brunetki. Nagle idylę ich zakłócił odgłos ostro-

Wyciągnął ku niej ramiona... żnie zbliżających się kroków: jakiś męi-
... Rano odwiozła go swoim autem do czyzna - prawdopodobnie mą~ niewier 

hotelu, w którym mieszkał. nej damy - wyłonł! się z ciemności. 
Obiecała przyjść do niego po połu- W mroku zabłysł' jego złe oczy, fo· 

dniu - , ale nie przyszła. sforyczne ślepia, a potem błyskawica 
Nazajutrz wyjechał na dalsze turne, j noża. 

Il~e zobaczywszy się więcej z damą w ł Jakieś straszliwe hiszpańskie prze
biatem futrze. I' kleństwo wyrwało się z gardziela męż
, I tak się stato,e że nie dowiedział się czyzny, on zaś runął z nożem w ręku ku 

nawet nazwiska kobiety, z którą spędził I Przyborowi. 
tę szaloną noc. I Paweł btY3kawicznem uderzeniem 

Stukały koła pociągu, ~tóry niósł go' zdołał wytrącić mu nóż, a potem cio-
na północ - a Paweł myslał: I sem w szczQkę zwalił go na ziemię. 

- J'ak samo nie wiem jak się nazy- Lecz już pootwierały się sąsiednie 

Lecz twarda pięść polaka pokazała ! powrócił sam z jakiejś awanturki miło
co potrafi, w jednej chwili osadzając ich II sncj, jaką przeżył z poznaną przypal!-
w miejscu. kowo w barze andaluzyjską dziewoją. 

Po~ pracowitą . młocką jego ramion Od tego czasu wziął Michał swego 
tłum począł się cofać i chwiać. I ucznia pod jeszcze ściślejszą kurate.~. 

His.zpanie widząc, że nie mogą zmóc I Przyszły nowe wrażenia, nowe twa 
śmiałka. poczęli dobywać noży. I rze i chwile, tak że Paweł zapOJnniał 

Juź koniec stali drasnął lekko rękę. wnet o swojej madryckiej przygodzie. 
Przybora. Sytuacja jego stała się tragi- Lecz ciekawa rzecz: w miarę jak Mi 
czna. chał rozpalał się i odżywał w coraz to 

- To nie przelewki! - pomyślał - barwniejszych emoc1ach, Paweł Przy
Trzeba p. rzestać ceremoniować się i tro~ " bor poczuł odczuwać znudzenie. 
chę energ,icznie wziąć się do tych pa- Sama walka nie wystarczała mu. 
nów, bo inaczej zadziobią mnie niby I Był synem górnika. Od najmtod
wrony młodego zajączka! szych lat przywykł do twardej pracy, 

Nastąpiły cztery uderzenia: cztery 1 do cięż kiego wysiłku mIęśni - czując 
tak stylowe knock-outy, że zbudzić by we krwi wrodzony wstręt do lenistwa. 
potrafiły entuzjazm najbardziej wybre- I teraz poczęło mu się bez pracy nu-
dnych sportowców - i czterech hiszp~- dzić. , . 
nów runęło na ziemię. PodśwIadomIe, psutY przez los, pO-

Przybor korzystając, z przerażenia I dziwiany przez tysiące, tęsknif niekiedy 
i chwilowego zamieszania swych prze- i za swojcm cłchem 1 pracowitem t y
ciwników, jednym susem przeskoczył ' ciem. jakie prowadził ongiś. 
niskie sztachety i rzucił się w ciemność A już najbardziej żal mu było przer-
ulic. wanych studjów nad wynalazkiem, nad 

Gnał jakiś czas przed siebie, a w u- którym tl'acit ongiś tyle godzin w izdeb
szach brzmiały mu okrzyki nie dalekiej ce swojej na poddaszu. 
pogo;ni. - Nic to - pocieszał się - przecie! 

Wreszcie odgłosy te umilkły. całe życie nie będę bokserem. Kiedyś 
,Mlo.dy ' polak skoczył do przejeżdża- musi się ten karnawał skończyć ... A wfe 

jącei taksówki, rzucając szoferowi krót-, dy, mając w kieszeni nieco grosza, we-
kie: zmę się znów do swych kreśleń i mo-

- Hotel Paris! ' Ideli. -
Znaladszy się w swym numerze ode- \ W Budapeszcie przechaazając sIę 7J 

tchnął. .,' przyjacielem po ogrodzie zoologicznym 
~ St~ry Michał ~pojrzał na niego po- '! z~trzymat si~ :nrzy ogiodzeniu, poza 

deJrzhwym wzrokiem. ktorem hasało kilka saren. 
- A gdzież to się włóczyłeś? - za-, Piękne oczy zwierząt przypomnłoty 

pytał srogo. mu niespodziewanie spojrzenie Haliny. 
A widząc, że młody przyjaciel zaczy Zamy~Iił się. . . 

na kręcić, pokiwał głową. Michał trącił go w bok. 
- . Rozpuszczasz się jak dziadowski (Dalszv ciąS!: futroJ. 



1j IJjfJ~d BisllJ do ~elfł,j Plo szeroki ID iwiec:ie 
pod znokie_ z .. pu~ .. nl .. --Pierwsze w świecie mistrzostwo f.u

ropy na kajakach, składakach i ' kana
dyjkach, odbędą się w roku bieżącym 
w Pradze, w dniu 20 sierpnia, na Moł
dawie. 

Warszawa, 9 maja. 
(f ele!. wła&ny). 

Dowiac:lJUdemy się, że niemal w prze· 
dedniu wyjatzdu Wisły do Belgji, mini
sterstwo ska-rbu odmówiło udzielenia 
JrużYinie kraikowskiej ulgowych pasz· 
oortów. 
. Nie pomogły interwencje minister
stwa spraw zagranicznych ani ambasady 
polskiej w Brukseli. Ministerstwo skar
bu zdecydowanie odmówiło udzielania 
j3"kichkolwiek ulg sportowcom krakow
ś-kim, udającym się do Belgji i francji. 

Ze względu na to, że w Belgji czy
nione są j'uż od dłuższego czasu przygo. 
towania do występu WJsły i jak wiado
mo zawod0l11 piłkarskim Wisła-Belgja 
przyglądać się ma król belg:ijskl, odwo
lanie tych zawodów naraziłoby s p()ir t 
pols.ki na witelkie straty już chociażby 
ze wz.ględu na wie1kiJe z.naczenJe propa
gandowe jaikie posiada wyja.zd pitkaifzy 
Wisły do BeLgji. Wszak dzIś cały bel· 
gijski świat sportowy o niczem nie mó
wi, tylko o w}'\Stępie polskich piłkarzy. 
TYlfficzasem wskutek zdecydowanie od
mownego stanowi-ska Ministerstwa Skar 
bu, Wisła ZlInUlSzona jest odwołać wy
jazd, narażając organizatorów na wlel
ki~ straty fLnClinsowe. 
, Klub krClikowski postanowił jeszcze 

' Turyści w WarszawIe 
rozegraj,. dwa spotkania 

z Gwiazdą I Makkabl. 
DrużYlI1a piłkarska Turystów zapro

szona została na nadchodzącą sobotę i 
niedzielę do Warszawy. gdzie rozegra 
dwa spotkania. 

PierwsZlego d'nia łodzianie gra~ bę
dą z GwJa'zdą, a w nIe.dtzielę z Makkabl. 
Występ Till'TYst6w, znajdujących się o
becnie w doskonalej formie wYwolał w 
~tl')lJcy duże zainteresowanie. 

Spotkanie tenisowe 
Warszawa-Praga. 

Spotkanie tenisowe Praga-Warsza
wa rozegrane zosta-nie w nadchodzący 
piątek, sobotę l niedzielę w Warszawie. 
Ba-rw stolicy bronić będą w grach poje
dyń cZYICh Tloczyński i WHtman, zaś w 
grze podwójnej wystąpi para Tłoczyń
ski - Jerzv Stolarow. 

Kusoclńskl I Heljasz 
startują w Pradze. 

(RM) Start KlUiSocińskiego we floren 
cji został jak wiadomo, odwołany. Mi
mo to "Kusy" pozostaje ieszcze przez 
kilka dni we Włoszech a stamtąd uda 
slą bezpośrednio do Pragi, gdzie wraz 
zfleHaszenl wetmie udział w międzyna
rDdowych zawodach lekkoatletycznych 
organj.zowanych w dn. 16 i 17 bm. z 0-
kazji 40-lecia SI avii. 

Dlaczego Niemcy zdobyli 
puhar Mussoliniego? 

Prasa rzymska omawiając wyniki 
konkursu o puhar Mussoliniego podkre
śla, że konkurs ten wykazał wyższość 
niemieckiego materiału końskiego. Kon
kurs ten nie tylko zmusił do wirtuozo
stwa samych jefdfców, lecz także do 
pełnego ujawnienia możliwości koni. 
startujących na trudnym przebieiu z 12 
przeszkodami. 

Konie niemieckie przyuczone są do 
tańca na stoisku", pisze "II PopoI o dl 
?oma". Z tego doświadczenia trzeba 
Iyciągnąć właściwe wnioski na przy
:doŚć. 

raz spróbować szczęścia i w tym celu 
czynIone będą jeszcze w dniu dzisiej
szym starania u miarodajnych czy,n-nI
ków, by jednak uZjllskać wspomniane 
paszporty ulgowe. bez których wYjazd 
WIsły do Belg-ji jest niemożliwy· 

Zainteresowanie temi zawodami w 
Niemczech jest olbrzymie. Mimo to 

Jlkfuoljo "rakowskie 
W ubiegłą niedzielę odbyły się ~wa- łaby w nim największą swą podporę, a 

rzyslde zawody w pi~kę nożną między Kraków doskonałego napastn'ka. 
zespołami uczniowskiemi S. E. fi. na- *: 
leżącymi do KS Cracovia, a uczniami Gama), prawoskrzydłowy Podg6rza. 
Gimnazjum II. należącymi do T.5- Wio ulegl na zawodach międzymiastowych 
sla. Zwyciężyli uc.cnLowie SEH: (Cra- Kraków - Sląsk, poważnej kontuzji 
covla) w stos, 3:1 (1:0)· nogi (zwichnięcie w kostoe) i prze't sze 

Z Cracovii wyr6ż.n;1I się Nowak-Do reg tyg'ooni nie będz,ie m6gł brać udzia 
browolski, Bialoik i Grau~artl. lu w rozg~ywkach. J~st tą jut czwar-

Z Wisły tlajlep tym Jjyl obrońca. tu ty gracz Potłg-drtlł, ktdt~ tlI ta kontuzji 
milas. oraz Sobieraj j Gębala. Sędzio- w sezonie wiosennym 
wał p. prof. Duda b. dobrze. NowopOzyskanemu łącz.niJkowi Gar-

Piłkarz Cra~ovlł C~udzłk,. został po- barni~ WaJic-k!emu, nle pozwalają grać 
wolany do słuzby WOJskoweJ, którą od w pIłkę nozną rodbice oraz władze 
bywa w Kra-kowie. szkolne. 
poslwnały hokels~a Cracovii" Kow~l~ I ' Kierownik sekcfl piłki nożnej Garba~ 

skl.-Nowak, ~o zdanl~ ~atury glm:lanal nI, p. Preger. złożył swój mandat. Kie
neJ. ma zam,lar OPUSC1Ć na stale Kra-I rown,ictwo sekcji objął dawny długo
ków i przenIeść si~ na studja ~o Wa~- letni lcier. sekcji i sekreta-rz klubu p. A. 
szawy lub Poznama, Cracovia stracl- KuczaIski. 

8por~ w TOrBOWIe 
REPREZ. KLUBÓW KATOL. -
REPREZ. KLUBÓW ŻYD. 5:2. 
Mecz na do chód PZPN-u. Wartość 

sportowa Powyżslego spotkania oczy
wiście minimalna. jako jedyny plus 
możnaby zanotować wzorowe zacho
wanie się obu drużyn ' j publiczności, roz 
bawionej potopem rzutów karnych, dyk 
towat}ych za naJmniejsze przewinienie, 
przez sędzlęgo kpt. rrączklewicla· 
. Bramki dla zwyclęzc6w strzelili pi .. 

lJ'ch (oczy iście ~ ,karnego), Kornaus 
2, Lacli (takie z karnego) oraz jedna 
samobójcza· 

Dla pokonanych Schreiber, (z karne 
go) i Grosman. ZaznaclYć należy, że 
zwycięscy przestrzelili ieden rzut karny. 

Dalsze wyniki rozegrane o mistrzo
stwo. przyniosły następujące wyniki: 
Ż. M. S. - MAKKABI (JASŁO) 3:3. 

Po dobrym starcie, który przyniósł 
Jaślanom prowadzeni.e 3:1, op.adli goś-

cie na siłach i pozwolUi soble w koń
cowych fazach gry stTlelić dwie bram
ki i wydrzeć zwycięstwo, a' z tym jeden 
cenny punkt. ' 

T ARNOVIA - SAMSON B. 5:2. 
Już. na początku gry, następuje. nie

szczęślIwe zderzenie dwu najlepszych 
graczy obu drużyn Krawczyka i .. Ow'tide 
go, 'którzy silnie kontuLjonowani''' o!'USZ 
czaja boisko· 

Gorzei na tem wychOdzi Samson. 
któremu brak doskonałego 'obrońcy, da 
je się na kaidem kroku odczuwać, pod
czas gdy KrawczYik wraca. na boisko I 
swojemi mistrzowskiemi · strzałami prze 
chyla zdecydowanie ZWYCięstwo dla 
Tarnovii• ; 

Sędziował p. Kochanek -L Krakowa. 

16 PP. - GWIAZDA 6:0. 
Zdecydowana przez cały czas trwa

Jąca przewaga drużyn wojskowych. 

Echa wypadku polskiego alpinisty 
Stan Jerzego Goleta, który uległ wy co podnosi wartość wyczynu. 

padkowi w Alpach francuskich, znacz- W dodatku wszedł on drogą zupeł-
nie poprawił się w dniach ostatnich. nie dotąd nieznaną, nigdy nie robioną, 

Stwierdzić należy, że ten czołowy nawet w lecie. 
alpinista polski, który ma za sobą wiele Mamy więc nową "polską drogę" w 
znanych przejść i potrafit przeprowa- Alpach, na jeden z najwyższych SzC~y
dzić swoich towarz,Yszy p~zez słynn~ tów w masywie (3834 mtr.), sąsiadujący 
gran ~ave, przyno~1 polskIemu alpinl- z jednej strony z Meije, z drugiej - z 
zmOWl nowy WIelkI sukces. Pie Gaspard. 

Dokonał .on ~yjścia na, s~czyt do: O zdo?yciu w zimie Pave i Oaspard 
tychczas me oSIągalny w ZImIe, CZyhl marzy Wielu znanych alpinistów. Obec
pierwszego zimowego wejścia na Pave, nie do zdobycia pozostał tylko Oaspard. 

Przed spotkaniem 
VVarta--Cracovla 

W nadchodzącą niedziele. dnia 14iO 
maja b. r. odbędzie się o godz. 16·.;0 na 
boisku K. S. Cracow1a l1'i.ezwyiklle cieka
we zawody z cyklu rozgrywek o mi
strzostwo Ligi P.Z.P.N. pomiedLY K.S. 
Wartą Poznań a Cracovią· 

Sukces Krausera 
Znany zapaśnik żydowski słanisla

wowianin Maks Krauser, który przed Z 
laty trenował Bar-Kochbe ł6dzki\ wsla
wił się ostatnio w Rydze, zdobywając 
tytuł mistrza państw bałłycktch. Krau
ser znajduje się dziś w rewelacyjnej for
mie. 

PIBrWSZB roZarJwkl 
O mistrzostwo w piłce wodnej 

W czerwcu b. r. rozpoczną się roz
grywki klubów ligowych w piłce wo
dnej o mistrzostwo Polski na r. b. 

przewodniczący Niem. Zw. Kajakowego 
zakomunikował Pradze, że kajakarze 
niemieccy nie będą mogli wziąć w za
wodach tych udziału, o ile Czechosło
wacja nie zaprzestanie atakować Niem
c6w za ich politykę w stosunku do ży
d6w. 

*. 1*. 
Olimpijski skoczek o tyczce, amer--

kanin Graber, ustanowił nowy rekoru 
świata w skoku o tyczce wynikiem 
434 cmt. 

Dawny rekord należał do ameryka
nina Millera i wynosił 431,5 cmt. *. I. J 

francuz Courtoin ustanowił nowy 
rekord świata w chodzie na 20 klm. wy
nikiem 1 g . . 33:32,2 sek. 

Dawny rekord wynosił 1 :36:34.4 
sek. i należał do włocha Valente. 

~~ 
fińska reprezentacja tenisowa 'W 

drodze do Ang!ji na mecz o puhar Davi
sa, pokonana została w flambnrgu 4:1 
przez miejscowych tenisistów. 

* * • 
flr. Czaykowski, który niedawno 

nstanowił na torze A vus w Berlinie no
wy rekord światowy godziny, mając 
szybkość 213 klm. 843 mtr., ustanowił 
"po drodze" szereg innych rekordów 
świata. I tak: na 100 klm. - 28 min. 16.2 
sek., na 100 mil - 45 m. 08 sek., na 200 
klm. - 56:07 sekund 

Dawny rekord światowy godziny 
wynosił 210 klm. 392 mtr. i należał do 
anglika Eystona. 

Ponadto hr. Czaykowski ustanowi! 
nowy rekord toru - 5 m. 24 sek., co 
odpowiada godzinnej szybkości 
217.4 klm. 

I I lU" I( 

Zwycl-=stwo RanB 
W Nowym ~orku ' 

Spotkanie pomiędży Edwardem Ra· 
nem a Bennie Levinem zakończyło siG 
zdecydowanem zwycięstwem polskiego 
boksera. W dziesiątej rundzie Ran za
kończyl walkę knockoutem, kładąc na 
deski wyczerpanego najzupełniei i nie
przytomnego Bennie Levi'l1a. 

Od samego początku przewaga pol
skiego boksera pod względem techniki 
i siły uderzeń była widoczna dla 
wszystkich. 

W pierwszej i czwartej rundzie Ran 
posłał na deski Lewina do 9-ciu. 

Licznie zgromadzona publiczność 
wśród której było bardzo wielu pola
ków amerykańskich entuzjastycznie 
przyjęła polskiego championa. 

Ze sportu lekkoatletycz
nego 

- Na urządzenie meczu lekkoatlety
cznego Polska-Węgry (17 września) 
reflektuje okręg śląski, a na urządzenie 
meczu z Austrją (13 sierpnia) okręg 
krakowski. 

- W ramacłi tygodnia akademickie
go, sportu, który został wyznaczony na 
28.V--4.VI odbędą się w Warszawie 
międzyuczelniane lekkoatletyczne zawo 
dy akademickie. 

- Poznań sprowadza na 6 sierpnia 
reprezentację Pragi lub reprezentację 
Brna. 

- Mecz lekkoatletyczny Poznań .
Warszawa odbędzie się 30 września i 1 
pddziernika w Warszawie. 

Mllldzynarodowe zawod)' 
hippiczne w Warszawie. ~drzejowska 

Znakomita postawa poznańczyk6w 
znajdujących się jut dziś w doskonalej 
formie. co mieliśmy sposobność zaąbser 
wować na zawodach z Oa'l'barnlą, daje 
pełną gwarancje. że powyższe zaWlOdy 
będą niecodzdenną ata'kcją, dla wybred
nej pod względem sportowym publłcL
ności Krakowa. 

na mistrzostwach 
~ tenisowych AusŁrji 

Przoosprzedaż bi-letów na powyższe 
zawody, po cenach bardzo przystęp
nych iuż rozpoczęta w fłnnach: Peryi. 

,~.istrzyni Polski. Jadwiga Jędrze- Plac Marjacki 1. Ramza, Slawkowska 
~;ka, bierze udział w mistrzostwach 132, "fala", Zwierzyniecka 17. Radjo
d ,owych Austrii. W pierwszym dniu sport, Grodzka 42. Perfut11" l' ia Neida, 

Program zawodów w czerwcu przed- Na międzynarodowe zawody konne, 

jieju Jędrzejewska pokooała wie- Karmelicka 61, C z;',:-'()w> ' - ' ''''ńrle, 
!{ę Longer w dwóch setach 6:0,6:0. Lwowska 9 

stawia ~ię nastepująco: 18 czerwca: w jakie odbędą się w Warszawie w 'dniach 
Katowic:1ch E. K. S. - Cracovia. 24.6. 2 - 12 czerwca b. r., wpłynęło dotych
w Warszawie AZS - Cracovia. 25.6.- czas zgłoszenie ekipy czechosłowackiej 
w Warszawie AZS-EKS, 29.6: - w (7 jeźdźcćw i 14 koni, oraz rumulJskiej. 
Bi,elsku Iiakonh - Cra~ovia i w Kato- Spodziewane są zgłoszenia Ilaljł, 
WIcach EKS - Makkabl. francji i Łotwy, 
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Pp. marszałek Sejmu Świtaiski I mar~załek Senatu Raczklewicz odjeżdżają sa
mochodem z gmachu Seimu na Zamek, aby zawiadomić Pana Prezydenta R. P. 

o jego ponownym wyborze. 

W Insbruku odbyły się wielkie demonstracje studenckie, skierowane przecIw
ko rządowi. Na zdjęciu widzimy, jak policja walczyła z demonstrantami. 

Lo 

Kierownik urzędu zagranicznego partU 
narodowych socjalistów w Niemcz(;~h, 
Alirell Rosenberg przybył do Londynu, 
by próbować ratować prestige Niemiec. 
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Bogaty wieśniak angielski postanowił 
. . ... . . spłatać figla swym spadkobiercom i u-

Na zd.JęClU naszem podajemy WIdok z dZIsiejszego Zgr?m.adzema Narod~wego" mierając, pozostawił testament, na mo-
na ktorem dokonano wr~or!1 Prezydenta RzeczypospolIte]. -:- ~a trybume Ular cy którego nikt nie mógł po nim dziedzi-

szałkowsklel siedzi marszałek Senatu p. Raczklcwlcz. czyć, dopóki będzie on pozostawał w 
ziemi. Sprytni spadkobiercy urządzili 
się wobec tego w ten sposób, że zbudo
wali obelisk, w którym zamurowali 

trumnę. 

Codzienna nowelka "Expressu". kieliszków koniaku, starając s:ę odzy- kładnie. Jej rywalka była istotnie bar-
- skać równowagę. dzo piękna. Dotychczas j·ednak przypusz 

• .• , ,"- Punktualnie o godzinie dziewiatej, czała, że Kaz~kowi podobaóą się .zupełnie 
~(~~rO pr~gJO(IO .,,0 zjawiła się na sali blondynka, średniego inne kobiety. 
, . " ł '" . '. . h" d '.1_' wzrostu, w fokowem futrze . Zajęła stolik Około godziny dziesiątei w.szedł na 

Joanna ~łas!l1e. z~,lmerza a WyJsc z I z Jej zn~J~myc m~ Jest ,o po.wleWAł. - i momentalnie spojrzała na zegar. I salę jakiś wysoki, barczysty mężczyzna 
domu,. gdy zJa"wlł Slę hstOoflO.S~, . p.rzyno-

I 
A przeClez to musla~ byc m~zczyzna. _ To ona! _ wyszeptała Joanna, za o bardzo nies,Y1IIlpatyaznym wyrazie twa 

sząc l~~t, zaad,:ęsowany. na Jej Imię·. I naogle przypornn.lała sob~e. swego d,o dskając zęby. . rzy. Zbliżył się do młodej blondynki i po 
Tresc tego hstu br~mlała nastę~~Jąco: mowego l~karza, kto'ry był (ej 'prawd~l- Le.karz nie od owiedział Je!. krótkiej rozmowie, OIpuścił z nią restau-
- Szanowna Pam! Bardzo ml przy- wym, bezmteresownym przYJaclelem. N' 1 g ł P '. ·adn'· wąlpll' rac1'ę . 11 ., le u e a o przeClez z ej - . 

kro. ,al.e postanowlłam za wsze :<ą ce~ę Za.dzwo.~lła do Dl.ego" pro~ząc., by I wo'ści, że autorka anonimu mówiła 'praw - A więc jednak ta kobieta wcale 
naplsac. całą . praw~ę. - Uwazam, ~e sl?ędz~ł z Dl~ ra~em Wleczor. ~l~C~J n:u clę. Gdy spojrzał na Joannę, zrozumiflł, nie czekała na pM1t męża - zawołał z 
ws.zyst,kle koblety wmny ze sobą. wspoł- mc me po,wledzla~~ .. Le~arz z(,~n~lł Slę I że może dojść do bardzo dramatycznej I triumfem lekarz. - Doskonale zrobiliś
dZlałac .w wypadkach, gdy chodzl o wal~ trochę, ale oczywlscle me odmowlł. sceny. Chcąc temu zapobiec, rzekł: my, żeśmy tu czekali. Teraz nie ulega 
kę ~ Kar?ł~mstweb m.ęzc~~z,n.: - M.ąz I Dopiero wieczo'rem, gdy przybiegł I - Uważam, że możemy już pójść. I już wątpliwości, że autorka anon1mu kła 
paDl, aZ1IDlerz, ynaJ'mme) n.e. wYJe-j do .n~ej, opowiedziała mu o wS7ystkiem. I Ta niewiasta jUlż się Z'jawiła. Prawdopo- mała. 
cha~ do. War~z~wy na ko~ferenc!ę,Ja.~ Była tak zdenerwowana, że z trudnośCi3,: dobnie ipI'zyjedzie również Kazik. Poco ,Joanna nie odpowiedziała mu, Nie 
P~Dl nalpe'blciJ. zakom~tpwa~. pZl~' 1 pańowała nad sobą i co chwil", musiała may wywoływać skandal? Pani już wie ' mogła jeszcze zrozumieć, o co tu wIa-
Wleczorem, .. ę Zle go ~og a a~l : uJrz~ cciera:ć łzy chusteczką. . wszy.s,tko i przYlpuszczam, że potrafi po- ściwie chodzi. 
w. res~auraap "A1~azar . O godzlD!e dZle _ . Należy przedewszystkiem zacho- wziąć odpowiednią decyzję. Dopiero, gdy pOIwróciła do domu, 
wląteJ ma Slę spotkać w tym. lokalu z I wać spokó1 - mówił lekarz. Przecież Ale Joanna nie chciała się ruszyć z wszystko się wyjaśniło. 
blondynką, lat około 25, średmego wzro nie ma pani w rę,ku jeszcze żadnych do.j miejsca. Postanowiła czekać. Musi mieć Drzwi mieszkania były otwarte. '.~e 
stu, w fokowem futrze, ", . .. wodów. Musimy przekonać się na własne I w ręku ko,nkreoŁne dowody. Lekarz bę- wszystkich pokojach panował nieład 

"Szczera przYlaclOłka . oczy. Anonim bard:zo cz~sto jest ohydną, cizie jej świadkiem. W tych warunrl:a-::h . świa,dczą.cy wyraźnie o pobycie złodziei. 
Joannę ogarnęło przerażenie. Więc plotką. przecież będzie musiała się rozejść z Ka I Na biurku leżała karteczka, następu-

Ka,zik ją zdradza? Oszukuie w laIk ha- Joanna westchnęła ciężko. Trudno zimierzem. jąccj treści: 
niebny sposób? A ona przecież. mu zaw-I już ~ej było wierzyć w Kazika, choć do Wskazów'h zegara posuwały się bar-, - Szanowna Pani! Kawał sil: dosko
He święcie wierzył.a! Jakie to straszne! chwili otrzymania tego strasznego listu, . dzo wolno. . nale udał. Wszystkie kobiety są za/~ dl'(,s 

Oczywiście, należało pójść do "Alka- zawsze obdarzala go najgtębszem zaufa I Nietylko Joanna, ale i młoda blon- ne i łatwo je wyprowadzić w pole. Panł 
zaru'· . Ale z kim? Saoma przecież nie ni'em. dynka była bardzo zniecierpliwiona. małżonek nawet nie zna tej blondynki, 
mogła. Musi znaleźć jakiegoś obrońcę, JeSrzcze przed dziewiątą zajęta w Spoglądała co chwilę na zegarek, którą 'Pani widziała w restauracji. To 
musi znaleźć człowieka, .który będzie 'jej modnej restauracji jeden z bocznych sto dzilwiąc się widocznie, że jej towarzysz nasza spólnicZlka. 
towarzyszył i pomoże w niesZiozęściu. lików. Zdenerwowanie jej udzieliło się się spóźnia. "Szczera przyjaciółka". 

Joanna doszła do wniosku, że żaden nawet le.karzowi, który wychylił kilka Joanna obserwowała ją bardzo do- Tłum. D, 
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